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Zasłużony działacz narodowy.
Ostatuie wypadki w Królestwie Polakiem wpra­

wiły społeczeństwo miejscowe w takie zdenerwo­
wanie, że jnż kilkakrotnie zdarzyło się w War 
szawie i na pr.owincyi, iż wyłącznie pod wrażeniem 
tych wypadków ludne odbierali sobie życie lab a 
mierali na anewryzm serca.

Właśnie podobne zdarzenie poruszyło 
świeżo pewne sfery Warszawy. Na anewryzm 
serca nmarł tam śp. Władysław Wąsowski.
Była to osobistość niezwykle popuLrna mię­
dzy robotnikami narodowej demokracyi. Na­
leżał on do serdecznych przyjaciół nisd wno 
zmarłego Baranowskiego. Po nagłej śmierci 
śp. Wąsowskiego robotnicy zaopiekowali się 
losem wdowy i dzieci. Pogrzeb zasłużonego 
działacza narodowego zgromadził tysiące lo­
dzi.

Załączone zdjęcie fotograficzne przedsta­
wia nieboszczyka na łożn śmierci.

gorąco sprawę całą tym, którzy go utworzyli, tj. 
sekcyi geograficznej i przyrodniczej Stowarzyszenia 
nauczycielstwa polskiego.

Uczestnicy zjazdu zwiedzili wystawę „Ur; nii“ 
przy nl. Brackiej, gdzie w dużej sali wystawowej 
dokonano zdjęcia fotograficznego, którego reprodu 
fccyę tntaj zamieszczamy. Widać tam kompletne 
prezydynm zjazdu.

Skandaliczna afera we Lwnwie.
Ogromną sensację wywołała we Lwowie w u- 

hiegł m tygodnin wieść o tajemniczem zniknięciu 
znane :o szeroko na tamtejszym bruku Maurycego 
hr. vVodzickiego, zwłaszcza, że z ucieczką tą łą­
czono pogłoski o olbrzymich długach hrabiego Wo- 
dzickiegj a nawet o fałszerstwie WdKsli. Czy i o

Zjazd nauczycielstwa polskiego 
w Warszawie.

W Warszawie obradował przez kilka dni 
pierwszy polski zjazd pedagogiczny. Na że­
branin pt łączonych sekcyi przyrodniczej i 
geograficznej w sali Miizenm. wygłoszono sze­
reg podniosłych odczytów. P. j  Wierzbicki 
mówił o korzyściach, jakie ze znajomości go- 
ografii i przyrody wyciągnąć może i powinna 
w życiu młodzież.

Pełne idealnych poglądów na znaczenie 
znajomości przyrody w Jw aniu  młodzie­
ży, przemówienie p. M Halperna znalazło 
gorący oddźwięk w całej salf f  poklask entuzya 
styczny. P. Konrad Chmielewski bardzo gorąco 
przemawiał za koniecznością zachowania czystości 
języka w wykładach nauk przyrodniczych i posta­
wił wniosek njeduostajuienia słownictwa dla wszy­
stkich szkół polskich. P. Wisznicki podnosił zasadę 
estetyki przy nance przyrodoznawstwa: piękno 
natury T?«nno być jednym z pnnktów, na które 
nauczyciel ma zwracać uwagę swoich uczniów.

Wielkie wrażenie wywołała mowa dra H. Nuss- 
bauma, który zakończył temi słowy: „Eryką, którą 
daje dzieciom przyrodoznawstwo, jest: głębokie po­
czucie nieznużo- 
nego obowiązku 
dążenia do dosko­
nałości, jest więc 
miłością pracy, 
prawdy, miłośr-ią 
bliźniego, miło­
ścią teraźniejszo­
ści i przyszłości, 
umiłowania postę­
pu mądrości i mą­

drą, rozumną 
czcią miłości".

P. Łagano- 
wski zakończył 
odczytem o moty­
wach etycznych 
przy wykładzie 
geografii. Wresz­
cie prezes p. A.
Sujkowski stre­
ścił prace zjazdu, 
który jako pier­
wszy, utworzył 
zjednoczenie pra­
cowników na tak 
ważnym poste* 
runku pracy spo­
łecznej, zjedno­
czenie nauczycie­

li, obywateli, 
przyjaciół mło 
dzieży.

Zjazd nie po­
wziął uchwał, 

lecz wyraził pro- 
pozycye: . proje­
kty programów 
nauczania, pro­
jekty wymagają­
ce sprawdzenia 
w praktyce, po­
prawek, zresztą 
nie łamiące sa­
modzielności.

Zjazd polecił

Zasłużony działacz narodowy: Śp. Władysław Wąsowicz w Warszawie,

Od lewej kn prawej stoją pp.: Zdzisław Ru- 
dzki, Sławomir Miklaszewski, Helena Poniatowska, 
Antoni Sujkowski (prezes zjazdu), Mikołaj Wisz­
nicki, Paweł Sosnowski (prezes Stowarzyszenia na­
uczycielstwa polskiego), prof. Wiśniowski (gość ze 
Lwowa) i Kazimierz Knlwieć; dalej siedzą pp.: 
Miklaszewski, Teodora Męczkowska i Stefan La- 
ganowski.

ile są owe pogłoski prawdziwe, trndno zbadać, ro 
dżina bowiem wszelkiemi siłami starała się zaraz 
po pojawieniu się tych skandalicznych wieści całą 
sprawę zatuszować. Faktem jest tylko, że hr. Ma­
nio — tak go we Lwowie powszechnie nazywa­
no — znajdował się od dłuższego czasn w najfa 
talniejszych stosunkach materyalnych, a życie pro 
wadził lekkomyślne, nad stan, oparte głównie na 
kredycie.

Hr. Maurycy Wodzicki obracał się w sferach 
„złotej młodzieży" i należał do wybitnych i typo­
wych jej przedstawicieli. Przystojny, pięknej bu­

2jazd polskiego nauczycielstwa w Warszawie: W sali wystawowej »Uranii«, prezydyum pierwszego zjazdu podagoglczuego.


